
korpusu posiłkowego rossyjskiego, który Je­
go Cesarska Mość Nayjaśn. Cesarz Wszech 
Rossy i ,  przeznaczy! do rozporządzenia Suł­
tana, aby utrzymać powaga Poi ty przeciw 
zamachom buntownika Mechmeda Ali baszy 
Egiptu; oraz źe flotta Jego Cesarskiey M o­
ści na Czarnem morzu, odebrała rozkaz w 
tymże celu popłynąć do Bosforu. Prezes po­
daje także do wiadomości rady, że Nayja- 
śnieyszy Pan, zdał mu naczelne nad tem woy- 
skiem dowództwu.

Dnia 17 Marca. Przednia straż korpusu 
posiłkowego, (który jest częścią korpusu li­
tewskiego,) składająca się z 4000 ludzi i 8 
dział, pod dowództwem jenerała brygady 
Warpachowskiego, weszła wczoray do tu- 
teyszego miasta.—  Piękne to woysko, po 
odbytym przeglądzie przez naczelnie dowo­
dzącego j4fierała Kisselewa, zostało hoynie 
uraczone przez mieszkańców miasta, a mu- 
nicypalność dała dlań świetny obiad; poczera 
ruszyło w dalszą drogę. Przeyście przez 
rzekę Prut nastąpiło w dniu 1/13, marca 
w  trzech punktach rozmaitych, i w krotce 
cała ta posiłkowa ermija, zbierze się nad 
brzegami Dunaju. (G.P.S.J

P O R T U G A L I A .
Lizbona 14 Marca.

Tutejsza gazeta dworska z dnia 13. b. 
m. ogłasza rapport o w.alecznem sprawieniu 
się woysk królewskich, które zatopiły bryg D. 
Pedra zwany: Dzień 23 lipca, z 18 działamio- 
gniem z bateryi ppd Comdal. Officer w tey bate- 
ryi dowodzący otrzymał wyższy stopień.—  
Podług naynowszych rapportc w jenerała San 
Lorenzo.dowodcy główney armii pod Oporto, 
staw zdrowia w calem woysku jest jak naj­
lepszy.

Rozmaitości.
 ̂ FIELD i HUMMEL.

ornuz w swiecie muzykalnym ńiesą zn&- 
jom t te dwa sławne ii„i0da wielkich fuite-
pfaniktów?

Zazwyczaj pomiędzy artystami pannjo 
zazdrość, a zn iey  wynlywa, wzajemne ubli­
żanie talentom. Zobaczmy jakie było spotka­
nie tych dwóch nadzwyczaynych ludzi, mo­
gące posłużyć za naukę dla wielu w zawo­

dzie pięknych sztuk szukających słynności, 
jak dalece sami siebie tym. poniżają, że się 
nawzajem niiechcą, lub nienmieją szacować. 

Field ma lat 56, jest nadzwyczaynym z 
łatwości i lekkości gry swojey. Nigdy me­
chanizm instrumentu, nie daje się czuć pod je ­
go palcami. Jako kompozytor, odznacza się 
szczególni ey w Kaprysach i Rondach. Kom­
pozycje jego są slt-be; lecz jest -zadziwia­
jącym artystą w ich wykonaniu. Nawyknie- 
niem jegu jest, pić ustawicznie punez, i palić 
tytuń. Aby niebył przymuszonym utrzymy­
wać pokojów- meblowanych, zazwyczay lu­
bi mieszkać w oberży-^ Niechce nikomu da­
wać lekcyi za domem, lecz każdy, gdyby 
naywyższego znaczenia; musi poto do t.iego się 
udawać, alLowiein jak żółw w swojey skorup­
ce, tak Field lubi siedzieć w szlafroku i nie- 
wypuszczać z ust lulki. Field obdarzony 
jest umysłem pełnym naturalności, ukrytym 
pod postacią wielkiey prostoty. Jękliwośc 
i bełkotanie jego wymowy, przydają wiele 
do tego o nim mniema.iia, kio go bllżey 
niepozna. Lubo doszedł w g rze . swojey. do 
stopnia nadzwyczayney doskonałości, codzień 
naymniey po 3 godziny ciągle, pracuje na swym 
instrnmencie, bo jego zdaniem jest: ze ta­
lent gdyby naywiększy, bez usiiney pracy, 
jest kumieniem w wodą wrzuconym. —  Praca 
ta, jest jego namiętnością. Sposub jego ćw i­
czenia stę, jest usobliwszy. Gdy siada do 
fortepianu, stawia na nim puszkę, w którey 
znayduje się sto gałek. Chcąc wydoskona­
lić trudny jaki passazt za każdem odgra- 
niem g o , rzuct gałkę do inney puszki, i 
dopóty odgrywać go niepr^estaje, aż wszy­
stkie gaiki przeydą z jedney puszki do 2giey. 
Jeżeli to mu niewystarcza, wraca się znowu 
do gałek i tak 200, 300, do 400 razy po­
wtarza jeden passaż. Tym to sposobem do­
szedł ten wielk- artysta do sczytu dosko­
nałości. —

Hummel, jest'prawie w wieku swego współ­
towarzysza zawodu. —  Powierzchność je ­
go jest niepoczesna. Wziąłbyś go raczej 
za jakiego kupca korzeni w małem miaste­
czku, jak za sławnego artystę, który wię- 
krzączęsc swego życia przepędził na dworach 
W Niemczech. Rodzay talentu jego, z u p e ł­
nie jest odmienny od Fielda. Gra jego jest 
poważną. . f od tym uważany względem, jest 
to Niemiec, w caley obśzerności znaczenia 
tego wyrązu. Jako kompozytor, czuje ró­


